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Podróże min.  Barthou
P R A S A  SO W IE C K A  O W IZYCIE  

W  W A R SZ A W IE
M O SKW A, 26.4. — „Izw ie-

s t ia " , mówiąc o wizycie Barthou, 
zaznaczają, że m iała ona na celu 
porozumienie się F ra n c ji z soju 
sznikaml w spraw ie zbrojeń nie­
mieckich- Nie je st  rzeczą pewną, 
czy dyplom acji fran cu sk ie j uda 
się skłonić Polskę do porzucenia 
wyczekującego stanow iska, cho­
ciaż pewne objaw y zdają  się 
świadczyć o powodzeniu akcji 
fran cusk ie j. Jed n a  tylko rzecz nie 
ulega w ątpliw ości, że ogłoszony 
budżet w ojskow y Niem iec był „o- 
statnim  gwoździem do trum ny 
konferencji rozbrojeniowej*'.

Inny dziennik sowiecki „P ra w ­
da" pisze, że podróż Barthou 
zbiegła się z niepowodzeniem rokc

do stanusię przyw rócić Polskę 
sprzed la t dziesięciu.

G Ł O SY  NIEMCÓW  W C Z E ­
CH O SŁO W A CJI » rh '

P R A G A , 26.4. —  P ra sa  tu te j­
sza pośw ięca obszerne artykuły 
min. Barthou. Podkreśla," że wizy 
ta przekracza ram y zwykłego 
przejazdu dyplom atycznego, je st 
bowiem w span iałą  m an ifestac ją  
przyjaźni francusko - czecho­
słow ackiej. P ism a stw ierdzają  
jednozgodnie, że Barthou pod­
czas swego pobytu w  Czechosło­
w acji przekona się o je j niezmien
ności i szczerości uczuć wobec
F ra n c ji.

Zab iera  też głos p rasa  niem iec­
ka w C zechosłow acji, pudkreśla- 
jąc, iż w Pradze Barthou będzie 
się czuć znacznie swmbodniej, a- 

wań rozbrojeniowych, przyczem nxzeli w W arszaw ie, gdzie ciągle 
A n glja  i F ra n c ja  iyły odzw iercia daWano mu do zrozum ienia, że 
dleniem w alk i w uropis o u trw a p c,isjca j est  m ocarstwem . Podkre- 
lenie nowej rów now agi i s iły . Za ś(a się teź> że Polska zaniedbuje 
warem  paktu polsko - niem ackie obowiązki wdzięczności wobec 
go i wzmożenie się tendem-yj F rancj i > a  Czechosłow acja je st  
germ anofilskich  w Polsce bardzo znacznie serdeczniejsza, 
utrudniły zadanie Barthou. Pol- Dziennik socja listów  memiec- 
ska nie odrzuciła w ostatnich c._a kich w  Czechosłowacji zaznacza, 
sach polityki „system u zygza- g a rtbou łatw o poznał różnicę 
ków ", owszem, naw et bardziej je - mię(jZy  W arszaw ą i P ra g ą . Wy- 
szcze zatraciła  jasn ość sw ej po- b ra ł on n ajp ierw  W arszaw ę, a 
lityk.’ . Wobec w ahań Pcm ki je st później P ragę , to znaczy naj- 
zro2um iałe, dlaczego Barthou do p jerw pracę, a  później zabawę.
rozmów w  W arszaw ie p r ^ w lą s y - j  *»R A SK IE  T O A S T !
w ał tak  w ielką w agę. |

Kom unikaty urzędowe o rozmo-] Urzędowe biuro prasow e cze-
w ach w arszaw skich  nie rzu ca ją  cliosłowackie donosi, że nr ban- 
żadnego św iatła  na stosunki Pol- kiecie, wydanym  na cześć B a r­
ski z innymi kra jam i, sądząc jed thou min. Benesz w yg łosił toast, 
nak z kom entarzy francuskich , w którym  podkreślił na w stępie, 
Po lska usiłow ała  zachować m axi-j z© stosunki francusko  - czecho- 
mum swobody działan ia. słow ackie rfigdy nie b yły  prze-

„  _  ___. Os ł oni ę t e  n a jlże jszą  bodaj chmur-
„M A N C H E S T E R  ^ U A  ką. Panpw ała w  n ich  zawsze cał-

W IZ Y C IE  W A R SZA W S J  j kowita. harm onja, to też Benesz 
LO N I Y N , 26.4. —  O m aw iają śm iał się zawsze, gety s łyszał o 

przyjazd  B arth ou  do W arszaw y/ hegem onji czy w asa lsk ie j zależ- 
,,M anchester G u ard ian " podaje ności. Pozostaniem y —  m ówił B e­
że min. B eck nie z jaw ił się  ̂na nesz —  przyw iązani do idei po­
dwórcu w  ch w ili p rzybycia gościa koju. N asz so jusz nie je s t  skiero- 
francusk iego , gdyż w sw eim  cza- w any - przeciw  nikomu, zmierza 
s ie  podczas w izyty  w P aryżu  n i ' j 0 j^d/nre, aby znaleźć jak-
b ył on w itan y  n a dworcu p z najw iększe koło w spółpracu ją 
P au l Boncoura. Mimo to jednak Cy Ch w lo ja ln e j przyjaźni. 
Barthou odprowadzony został z yj odpowiedzi na- to, min. 
najbard ziej w yszukana ku rtu azją . | Barthou złożył najp ierw  hołd 
B yłoby jed n ak  błędem przypus2 prezydentowi M aaarykow i, po­
cząć, że za tym aktem kurtuazj.’ C2em zaznaczył, że w  stosunkach 
pożegnalnej k ry je  się ubieganie: 7e SWymi sprzym ierzeńcam i F ran  
się Polski o w zględy F ra n c ji. [ cj a jedyn ie uznaje norm y praw a

Gojusz polsko - fran cu sk i r ie  j rozsądku. M iędzy F ra n c ją  a 
je s t  ju ż  tak i, jak im  był przed 1 3  C zechosłow acją istn ieje  wspól- 
laty. So jusz n ie um arł, lecz zm e -( ność poglądów politycznych, z 
n ił ch arakter i strony różnią się której w ynika też w spólności i cią 
w  ocenie dokonanych zm iar glość działań. Pragniem y, aby 
W prawdzie P o lacy  nie porzucili  ̂ WSZyStkie inne narody również 
sojuszu z F ra n c ją  i Rum unją, za korzystały z pokoju, 
bezpieczyli się jednak, podpisując 
u kłady z R o s ją  i Niem cam i. T e­
raz, dla przypodobania się- F ra n ­
c ji  czy komukolwiek,' Polska nie 
zm ieni podstaw sw ej polityki.
P o lska d o jrza ła  zarówno pod 
względem  wojskowym , ja k  i eko­
nomicznym i nie szuka w e F ra n ­
c ji w yłączn ie kredytu . Barthou 
może przyw ieźć do P aryk a  pewne 
konkrel ne w yniki, nie będzie jed ­
nak mógł ośw iadczyć, że udało mu

D otykając spraw y reorgan iza-1 łej E ntenty  chętnie chcą widzieć 
ej i gospodarczej w  Europie śro d -|w  Genewie trybunę k o alic ji prze- 
kowej, Barthou podkreślił, że je s t  r.iw hitlerow skiej. P ertin as u w a ż a 1

Eksport Eutfzi do Sowietów
Jak żydzi tęsknią do Bolszewii
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to rzecz bardzo skom plikowana i 
wym aga troskliw ego zbadania.

W P R A D Z E  MÓWIONO O RO Z­
B R O JE N IU , „A N S C H L U S IE *  I 

P  A KTA CH  R Z Y M SK IC H
P A R Y Ż , 27. 4. (P A T .) . Ja k  po­

daje prasa fran cuska, trzy za­
gadnienia były poruszane w roz­
mowach praskich  min. B arth ou : 
rozbrojenia, anschlusu i paktów 
rzym skich.

Zdaniem  „M atin " we w szyst­
kich tych spraw ach  osiągnięto po 
rozum ienie i uzgodnienie p o g lą ­
dów. Notę fran cu ską  w  spraw ie 
rozbrojenia, w ysłaną do rządu 
angielskiego, Czechosłow acja a- 
probowała, lecz, jak  tw ierdzi 
„P etit  P a r is ie n ", nie została  ści­
śle sprecyzow ana taktyka, ja k ą  
zastosow ać m ają  rządy F ran c ji i 
Czechosłow acji na konferencji 
rozbrojeniow ej. B yć  może —  pi­
sze dziennik —  że, taktyka ta  
przybierze z obu stron rożne fo r ­
my, zależne od obrotu, jak i wez­
mą debaty w ielkich m ocarstw na 
posiedzeniu kom isji głów nej.

Problem  au strjack i zajm ow ał 
również wiele m ie jsca  w  rozmo­
wach. Czechosłow acja wszczęła 
bezpośrednie rokow ania handlo­
we z A u str ją , której pragnie za­
o fiarow ać pewne przyw ileje eko­
nomiczne w celu osłabienia pokus 
w łoskich. Z drugiej strony Cze­
chosłow acja pertraktu je również 
z W ęgram i Te w łaśn ie możliwo­
ści w spółpracy ekonomicznej, ja ­
kie zarysow ują  się dla państw  Eu 
ropy centralnej, b yły  przedm io­
tem w ym iany poglądów m.ędzy 
min. Barthou a Beneszem.

L IG A  NARODÓW , TO  K O SZ­
TO W N A Z A B A W K A

W dniu dzisiejszym  na porząd­
ku obrad je s t  spraw a I  igi N aro­
dów i stanow isko Czechosłowacji 
wobec Dezpośredmch głównych 
je j sąsiad ów : Polsk i i Niem iec.

M ówiąc o ustosunkowaniu się 
M ałej Ententy i F ra n c ji do L igi 
Narodów, P ertin ax  podkreśla, że 
je s t  rze czą  zrozu m ia łą , iż  I  ig a
N arodów w ypłynęła w toastach  
praskich . Podtrzym yw anie idei 
zbliżenia w in stytucji genew skiej 
leży w naturze socjalistów  
czeskich, a Benesz, ja k  rów­
nież inni członkowie M alej E n ­
tenty, chcą mięć możność w yzy­
skania Genewy, jako trybuny, kio 
re j nie m ają we w łasnym  kraju .

Ponad *lo przedstaw iciele Ma-

Wyroki śinftcci
na korsarzy XX wieku

r f l i e S l ż  i y
na Wiśle

Spowodu małych opadów atmosfe­
rycznych poziom wody w 'Wiśle jest 
obecnie stosunkowo b. niski, co mo­
głoby, w racie suchego lata, grozić 
duiomi komplikacjami w żegludze. 
Konieczne jest przeto pogłębienie 
nurtu Wiały.
Czynności te spełnia obecnie tylko 
jeana pogłębiurka, która pracuje na 
odcinku Warszawa — Modlin, gdy 
w dawniejszych latach, kiedy po­
ziom wody w Wille był większy, 
czynne były conajmniej 2 pogłę­
bi arki.

Wiosenna wrdscłka
r lo  S ^ k o c . n a

Polski Klub Campingowy otwie­
ra w tym roku sezon wiosenny to­
warzyską wycieczką na nowe letni­
sko campingowe w Sękocinie pod 
Warszawą. Letnisko to leży w od­
ległości 10  km. od Warszawy przy 
asfaltowej szosie radomskiej w wiel­
kim sosnowym lesie ks. Czetwertyń- 
skiej. Wyjazd wycieczki w niodzic- 
tę, dnia 29 b. m. o godz. 1 1  z pla­
cu Piłsudskiego, powrót popołudniu. 
Na miejscu płace sportowe, brydż, 
dancing, pawilon restauracyjny. U- 
dział dostępny dla wszystkich. Koszt 
wycieczki wraz z przyjęciom i prze­
jazdami 6 zł. Zapisy w sekretarja- 
cic Klubu, Mazowiecka- 10 — do so­
boty, godz. 13  popoł.

D airen 26.4. (F A T .) . Trybunał 
m iejscow y skazał pięciu europej 
czyków za korsarstw o.

Dwu spośród nich, niem iec­
kich obyw ateli Tandiena i We- 
sterm anna skazano na karę 
śm ierci, obywatel szw ajcarski 
Gautschi oraz Niemiec M ueller

zostali zasądzeni na karę doży­
wotniego w ięzienia, Niemiec 
Schroeder na 10  la t więzienia.

W szyscy w ym ienieni w  końcu 
ubiegłego roku dostali się na po­
kład chińskiego parow ca „Shen- 
ga ye" i w  celach rabunkowych 
zam ordowali 10  osób.

Niemcy skarią się
Na wielkie trudności gospodarcze

B E R L IN , 26.4. M inister propa­
gandy, Goebbels, przem aw iając w 
D usseldorfie, ośw iadczył, że naj- 
ważniejszem  zadaniem dla N ie ­
miec je st teraz w alka z nędzą. 
Wobec konieczności ożywienia ży­
cia gospodarczego rząd poczynił 
olbrzymie zariupy surowców, to 
też w aluta niem iecka znalazła s5ę 
w trudnej sytuacji. iT n io  to, rząd 
dopuści do in fla c ji. W dalszym  
ciągu, m ówiąc o pokojowych za­
m iarach Niem iec, Goebbels c- 
św iadczył, iż od Iż ały szturmowe 
zorganizowano nia ila  wojny, 

.lecz ' ce le m 'z ip  ró eżem a możliwc- 
; ściom przew rotu wewnętrznego w 
t Niemczech.

B E R L IN , 26.4. Dziś wieczorem 
przewodniczący Banku Rzeszy, 
Schacht, w ygłosił w ielkie przemó

2  3

wienic przez rad jo . Pow iedział on 
na w stępie, że N iem cy uznają o- 
bowiązek płacenia długów, cho­
ciaż  zn ajd u ją  się w barazo trud­
nych w arunkach, szczególnie wo- 
bec tego, że eksport niemieck, do 
St. Zjednoczonnych i A n g lji po- 
poniósł dotkliw ą klęskę Toteż po­
łożenie Niem iec je s t  obecnie ta ­
kie, że nawet częściowe przekazy 
wa-nie spłat je st  niemożliwe.

D latego w yłan ia  się koniecz­
ność znalezienia środków zarad­
czych. Schacht widzi w tym  za­
kresie dwie m ożliw ości: 1 ) pod 
wyższenie eksportu niemieckiego, 
2 ) odroczenie spłat, obniżenie 
stopy pracentow ej itd. Je ś l i  cho­
dzi o punkt p ierw szy, Schacht 
stoi na stanow isku uzależnienia 
sp łat cd ożyw ienia międzynarodo­
wych obrotów gospodarczych.
— OHOia

O

to za duże złudzenie i twierdzi, 
że dość je st przyjrzeć się porząd­
kowi obrad następnej sesji rady 
L ig i Narodów, aby stw ierdzić, 
ja k  kosztowna je st  ta  cała zaba­
wa W chw ili obecnej L ig a  N aro­
dów buduje kosztem 70 m ilj. fr . 
szw ajc. w span iały  gm ach, piękną 
katedrę, która ma wzbić się pod 
niebo.

w i e l k a  m a n i f e s t a c j a  n a
C ZEŚĆ  BARTHOTJ 

PARY'Ż, 27.4. (PA .T). A gen cja  
H avasa donosi z P ra g i, że złoże­
nie przez min. Barthou wieńca na 
grobie nieznanegoo żołnierza, da­
ło sposobność do olbrzym iej m a­
n ifestac ji na cześć przyjaźni f r a r  
cusko - czechosłow ackiej. N iezli­
czone tłum y zgotowały min. B a r ­
thou ow ację. M inister podejmo­
wany był następnie w ratuszu 
przez, burm istrza P rag i, Baxę.

C  Z  E  L  A j N I K Ó W, 

r z e m i e ś in  k ó w  i k u p c ó w  w y p u ś c i ł y  w  o s t a t n im  r o k u  
s z k o ł y  M a c i e r z y  S z k o l n e j  w  w o je w ó d z t w a c h  

w s c h o d n ic h !
N ie  d a j  u p a ś ć  ty m  s z k o ł o m  —  z łó ż  d a t e k  n a  D A R  

N A R O D O W Y  3  M A J  Al

Polska sztuka
w Trocadero

Tow arzystw o P rz y jac ió ł Pol­
ski we F ra n c ji zam ierza zorgani­
zować specjaln y dział polskiej 
sztuki ludowej w muzeum etno- 
graficznem  „T ro cad ero " w P a ry ­
żu. W tym celu zebrane będą 
rozm aite eksponaty, ilu stru jące 
przem ysł ludowy łowicki, gó ra l­
ski, huculski i  t. p. •

„Niech poniesie karę

Za stosunek i żydem"
B E R L IN , 26.4. Sąd w Franktur- 

cie odrzucił podanie niepełnolet­
niego żyda, który prosił o uprawo 
mocnienie celem zaślubienia aryj- 
ki, oczekującej dziecka, którego 
je st ojcem. Sąd tłum aczył sw ą od­
mowę w T-ględann rasow em i, zazna 
czając, że d rew ezyn a, która u- 
trzym yw ała stosunek z żydem, nie 
zasługu je na lepszy los i za swą 
lekkomyślność musi być ukarana. 
Sad nie może popierać m ałżeństw 
m ieszanycn, gdyż um ożliw iają on’  
żydom rozm nażanie się.

Buałeiile
ahonemuw telefonicznych

Zgodnie z zapowiedzią, Biuro Zle­
ceń Telefonicznych, które ma być u- 
ruchomiono w czerwcu, nudzie bę­
dzie na żądanie aDoncnta telefonicz­
nie o wskazanej godzinie za opłatą 
20 gr. za każde obudzenie. W myśl 
opracowanych instrukcyj, jeżeli bu­
dzony abonent nic zgłosi się do te­
lefonu na pierwszy dzowneb w ciągu 
pół minuty, Biuro Zleceń powtarzać 
bedzie dzwonienie po 5 i ewentual­
nie po 10 minutach. Jeżeli i wówczas 
budzony nic zgłosi się, budzenie a- 
bononta będzie uważane za 'niewy­
konalne.

Potwierdzenie
afery Norma

B E R L IN , 27.4. (P A T ) . —  N ie­
m ieckie biuro inform acyjne ogła­
sza kom unikat, zaprzeczający, ja ­
koby m iarodajne czynniki pozo­
staw ały  w jak im ś związku z ta- 
jem niczem i tranzakcjam i giełdo- 
wemi, dokenywanem i zagranicą 
przez niejakiego N orrisa, który 
od pewnego czasu w ykupuje nie­
mieckie papiery w artościow e

Mimo o ficja lnego  zaprzeczenia 
ze strony niem ieckiej, ogłasza 
„N ew s C hronicie" oświadczenie 
wspólnika N orrisa , dyrektora „U . 
nion B ancaire C ontinentale" w 
Paryżu W rzesińskiego, który 
stwierdza, że bez urzędowego zez 
wolenia ze strony rządu Rzeszy 
nie m ógłby przeprow adzić wspo­
m nianych tranzakcyj.

(O aferze powyższej pismo na­
sze zam ieściło w numerze środo­
wym doniesienie korespondenta 
paryskiego, który p isa ł, że nowa 
a fe ra  może przybrać rozm iary 
„kreugerow skie". —  Red. A B C ).

Trocki osiądzie w Turcji
LO N D YN , 26.4. Rząd turecki ze 

zwoi i ł Trockiem u na osiedlenie 
się na w yspach książęcych.

P A R Y Ż , 26.4. Koło południa w 
w illi w  Barbizon rozpoczęła t!ę 
nareszcie przeprowadzka, przy­
czem jeden z sekretarzy Trockie­
go zapewnił, że były  kom isarz od- 
dawna ju ż  w illę opuścił

W A RSZA W A , 27.4. W Sądzie 
Grodzkim znalazła się sensacyjna 
spraw a odsłan iająca  ku lisy  prze 
stępczej działalności bandy, ży ją ­
cej z procederu przem ycania lu ­
dzi z R o sji Sow ieckiej do Polski.

W łaścicielka aomu przy ul. D łu­
g ie j, n iejaka Kahan, m iała syna, 
który przebyw ał na terenie So­
wietów i za wszelką cenę chciał 
powrócić do Polski. Gdy staran ia  
na drodze o ficja lnej spełzły na 
niczem, K ahan zw róciła się do 
W alda, który zażądał 2.000 dola­
rów wynagrodzenia.

Tym czasem  młody K ahan zdo­
ła ł w drodze o fic ja ln e j w yjechać 
z R o sji. W ald zaządal dla siebie

Operi np
Za kancfc
W A RSZA W A , 27.4. W czoraj 

zwolniony został z w ięzienia za 
kau cją  1.500.000 al. dyrektor pol­
sko - belgijskiego tow arzystw a 
im pregnowania drzewa, Open. 
O lbrzym ia kaucja, najw yższa, j a ­
ką kiedykolw iek złożono w Pol­
sce, zabezpieczona została na pry­
watnym  m ajątku Opena oraz za-

umówionego wynagrodzenia, gro­
żąc fałszyw em i denucjacjam i. 
P ieniędzy nie wypłacono i wów­
czas m ieszkanie Kahanów  zaczęiy 
nawiedzać rew izje. Szukano rze­
komo przem yconych z R osji So­
w ieckiej futer, bibuły komuni­
stycznej i t. p. Kahanow a, nie ma 
jąc- innej drogi w yjśc ia  dla prze­
ciw staw ien ia się zemście vValda, 
sk ierow ała spraw ę do sądu.

W ald do winy nie przyznał się. 
Tw ierdzi, że poniosł znaczne ko­
szta w związku ze swemi s ta ra ­
niami o powrót K ahana do Polski. 
Poniew aż większość świadków 
nie staw iła  sie do sądu, rozprawę 
ódroczono.

wolności
J.030 2ł.

kładów im pregnow ania drzewa.
D yr. Open osadzony został w 

więzieniu przed rokiem, gdy w y­
szła na ja w  olbrzym ia a fe ra  na 
szkodę kolei państw ow ych. D waj 
pozostali dyrektorzy zakładów, 
G laser i Ja ca b in i, pozostają do­
tychczas w w ięzieniu.

Hie jesiŁ ~ir4nięi*i!y
w Poisce?

Odkąd dolar przestał byó drugą 
walutą obiegową w Polsce, cały o- 
brót pieniężny odbywa się wyłącz- 
nio w banknotach Banku Polskiego 
i w bilonie. Wedle wykazu Banku 
Polskiego w drugiej dekadzie kwiet­
nia cały obrót pieniężny wynosił 
12 14 .4  milj. zł., — 897.8 milj. w 
banknotach i 316 .6  milj. w bilonie. 
Jeżeli się przyjmie ludność Polski 
na 33 miljony głów, to wypada na 
głowę niecałe 40 zł., suma znikomo 
mała.

Wobec tego fatalnego stanu rze­
czy nic można się dziwić, żc panu- 
jo taki brak gotówki. Dziś wymie­
nić banknot 100-złotowy sprawia 
znaczne trudności, a cóż dopiero mó­
wić o braku gotówki w interesach,
któro jeszcze się trzy ma jq. PisaliS-
my przed kilku dniami, że obecny o- 
bieg banknotów jest najmższy, jaki 
w ostatnich latach zanotowano. To 
jest najwymowniejszy dowud, w ja ­
kim stanic znajduje się ruch prze­
mysłowo - handlowy. Przecież Bank 
Polski wypuszcza banknoty tylko na 
podkładzie wekslowym — lombard 
odgrywa małą rolę —  okazuje się 
wiec, że weksli niema, więc 1  ban­

knotów uicma. To zresztą wyrażo­
ne jest w bUansie dekadowym, któ­
ry podaje spadek portfelu wekslo­
wego o 18.3 milj. zł

Zadziwiające jest, że wobec tej 
ciasnoty gotówkowej rząd nie wy­
zyskuje w drodze zwykłego rozpo­
rządzenia nadanego sobie prawa 
wypuszczenia bilonu w ,,ełne. wy­
sokości 392 milj. zl. Wedle wykaizu 
obieg bilonu w drugiej dekadzie 
kwietnia wynosi 316.6 milj., zapas 
Banku wynosił 42.3 —  rozem 358.9 
iniłj., czyli że do pełnej granicy brak 
jcśzćzć' 33 .1 milj , suma, wobec po­
łożenia rządu, bardzo znaczna. 
Zwykle dziejo się tak, zc po pierw­
szym, po wypłatach w znacznej czę­
ści w biloine, obrót iego zwiększa
się, potom znów monety
srebrne leżą w bankach i kasach 
państwowych do najbliższego pierw­
szego1.

Ton staii rzeczy jest najlepszą od­
powiedzią na twierdzenia o popra­
wne gospodarczej. Ładna to popra­
wa, jeżeli cała będąca w kraju w  
ruchu gotówka wynosi mniejwięcej 
połowę rocznego budżetu państwo-

12 komunistów przed sądem
Echa morderstwa Szczelina

KRAKÓ W , 27 4. W styczniu 
r. ub. znaleziono w okolicy Chrza 
nowa zwłoki nieznanego męż­
czyzny. Głowa denata byia  w 
strasz liw y  sposób zm asakrow a­
na. N a podstawie karteczki zna­
lezionej w kieszeni zmarłego, 
stwierdzono, że je st  to robotnik 
fab ryk i wyrobów ceram icznych, 
Roman Szczelin.

Szczelin znany był, jako dzia­
łacz kom unistyczny, który roz­
w ija ł ag itac ję  na terenie Zagłę­
bia krakow skiego. W czasie re­
w izji u jednegc z prowodyrów 
kom unistycznych, Ju lja n a  Dylew

skiego, znaleziono spodnio oraS 
obuwie splam ione krw ią. D ylew ­
ski przyznał się, że z wyroku 
p artji kom unistycznej zamordo­
w ał Szczelina i w ym ienił te t 
nazw iska sw oich wspólników. 
Dwóch z nich zdołało zbiec, trze­
ci zaś, P io tr Ociepko, został a- 
resztow any i w raz z Dylewskim  
stan ął w czoraj przed T r j buna- 
łem P rzysięgłych  w Krakowie.

Oprócz nich, na ław ie oskarżo­
nych zasiadło jeszcze 10  osób 
pod zarzutem zbrodni zdrady 
głów nej.

Przyszły sezon muzyczny
w Poznaniu

M agistrat m. Poznania podpi­
sa ł ju ż  umowę na przyszły sezon 
z dr. Latoszew skim , obecnym dy­
rektorem  Opery poznańskiej i 
m iejskich koncertów symfonicz­
nych. Opera będzie nadal m ieści­
ła się w Teatrze W ielkim i hedzie 
stanow ić imprezę pryw atną, na­
tom iast koncerty sym foniczne bę­
dą dawane na ryzyko m iasta.

D obiegający już końca sezon 
19 33— 34 przyniósł w operze po­
znańskiej prem jery dwóch oper 
M ozarta: „Co-si van  tu te" i „U- 
prowadzenie z S e ra ju ", w ystaw ie 
nie „D on P a są u a le " Donizetiego 
oraz Borodina ‘ „K s ię c ia  Ig o ra " 
Pozatem wznowiono „S traszn y  
D wór".

Do projektów  kadenowskich 
jednej w ielkiej opery objazdo-1 
w ej, m ającej centralę w stolicy, 
a przez parę m iesięcy w ciągu se­
zonu goszczącej w większych mic 
stach prow incjonalnych, Poznań

odnosi się barazo niechętnie. P o  
prostu nie chce tracić  w łasnej 
placówki m uzycznej, która z ta* 
kim nakładem pracy zdobyła <—  
bie poważne imię.

Skonfiskowany

parowiec japoński
Nowy Jo rk  24.4. (A T E .) . Urząd 

skarbow y w Los A ngeles skon fis­
kował dziś japoński okręt har.dlo 
w y „Soyom aru" z ładunkiem je d ­
wabiu wartości 750 tysięcy dola­
rów.

Rozporządzenie urzędu skarbo­
wego pozostanie tak długo w mo­
cy, póki japońska lin ja  okrętowa, 
do której należy statek, nie za­
płaci zaległych za lata  19 17  do 
19 19  podatków w wy»0K0Ści okotc 
430 tysięcy  dolarów.

Skonfiskow any parowiec przed­
staw ia w artość około 2 milionów 
dolarów.


